
c a s
!------

W NUMERZE: •>

WRZESIEŃ — MIESIĄCEM 
BUDOWY WARSZAWY
— Wywiad z ministrem 

ini. R. Piotrowskim
str. 2

SPRAWA REMONTU STAT­
KÓW WYMAGA SZYBKIEGO 

ROZWIĄZANIA
— }. Wrześniewski

str. 3

PBOŁEfAltlUSZE WS2VSTKICH KRAJÓW. UCZCIE SIĘf

G Ł O S  W /B R Z E M
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

NR 231 (1509) GDAŃSK, CZWARTEK 30 SIERPNIA 1951 R. CENA U  GROSZY

UJ w s i ł  g 9 * » s ś ^ f » o w y c l a  ś w i a ś m

Naród radziecki nieugięty w walce
przeciw zbrodniczym knowaniom imperialistów
W e  w rze ś n iu  o d b ę d z ie  się w  Z S R R  k a m p a n ia  z b ie ra n ia  podpisów  pod A p e le m  P okoju

MOSKWA PAP. W dniu 28 sierpnia odbyło się Plenum Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju. W pracach plenum wzięli 
udział członkowie Komitetu, działacze nauki, sztuki i literatury, 
znani stachanowcy, przedstawiciele kołchoźników, wybitni działa­
cze społeczni i przedstawiciele wyznań religijnych.
Plenum omówiło- zagadnienia 

przeprowadzenia w Związku Ra­
dzieckim kampanii zbierania pod­
pisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami oraz zwo­
łanie wszechżwiązkowej konferen 
cji obrońców pokoju.

W sprawie przeprowadzenia 
kampanii zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 
w  ZSRR zabrał głos wiceprzewod­
niczący Komitetu Ilia Erenburg. 
Podkreślił on szeroki oddźwięk, 
jaki znalazł w całym świecie apel 
Światowej Rady Pokoju. Eren­
burg zaapelował do Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju o przy­
łączenie swego głosu do głosu 
Światowej Rady Pokoju i o zwró 
cenie się do wszystkich radziec­
kich obywateli z wezwaniem skła 
dania podpisów pod apelem.

Pamiętamy słowa Stalina — po

Delegacja radziecka
przybyła do Warszawy

WARSZAWA PAP. 29 bm. 
przybyli do Warszawy radzieccy 
delegaci na rozpoczynające się 
31 sierpnia br. posiedzenie Rady 
Międzynarodowego Związku Stu 
dentów: Michaił Pieslak — prze 
wodniczący delegacji,
Związku Radzieckiego
Runów, Halina Gniezdiłowa i Wajdami.

wiedział Erenburg — „Pokój bę­
dzie zachowany i utrwalony, je ­
żeli narody ujmą sprawę zachowa 
nia pokoju w swe ręce i będą bro 
niły jej do końca“ .

Wraz ze wszystkimi miłujący­
mi pokój narodami — oświadczył 
Erenburg — będziemy bronili do 
końca sprawy pokoju i zmusimy 
podżegaczy wojennych do odwro­
tu. Każdy podpis pod apełem na 
rzecz Paktu Pokoju — to rękoj­
mia zwycięstwa życia.

Wniosek ¿liii Erenburga został 
gorąco poparty przez wszystkich 
członków Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju.

Na zakończenie obrad Plenum 
Komitetu Obrony Pokoju uchwali 
ło jednomyślnie następującą rezo 
łucję:

Plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju popiera jednomyśl 
nie apel Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia Paktu Poko­
ju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami —■ Stanami Zjednoczo 
nynti, Anglią, Francją, Chinami i 
ZSRR.

Apel ten, wyrażający wolę i 
pragnienie miłujących pokój na­
rodów całego świata znajduje go­
rącą aprobatę ze strony ludzi ra­
dzieckich zainteresowanych w 
trwałym pokoju i gotowych do 

bohater | obrony do końca słusznej sprawy 
Wiktor ¡pokoju i przyjaźni między naro-

ny mobilizuje coraz szersze rze- kich do składania podpisów pod
sze narodów wszystkich krajów - tym apelem.
do stanowczej walki o zachowanie i Radziecki Komitet Obrony Po- 
pokoju. Około 450 milionów pod-jkoju wyraża niezłomne przekona- 
pisów zebranych już pod apełem j nie, że wszyscy ludzie radzieccy
Światowej Rady Pokoju we 
wszystkich krajach świata świad­
czą o niezłomnej woli narodów 
niedopuszczenia do wojny i obro­
ny sprawy pokoju na całym świe 
cie.

Plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju postanawia rozpo 
cząć we wrześniu 1951 roku w 
Związku Radzieckim akcję zbiera 
nia podpisów pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju w sprawie za­
warcia Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami i 
wzywa wszystkich ludzi radziec-

odpowiedzą na ten apel j potwier 
dzą tym samym raz jeszcze swą 
gotowość obrony z całych sił, pod 
kierownictwem partii Lenina — 
Stalina, sprawy pokoju i bezpie­
czeństwa narodów oraz dadzą po 
nownie wyraz swej bezgranicz­
nej wierności; wobec wielkiego 
chorążego pokoju towarzysza 
Stalina.

Następnie Plenum powzięło u- 
ehwałę w sprawie zwołania w li­
stopadzie 1951 roku Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju.

Niezbite ttoworfy potwierdzaj fakt
zbombardowania Kaesongu przez samolot USA
Sprawozdanie gen. nam Ira z przeprowadzonych dochodzeń

lentin Wdowin, I Wzrastająca groźba nowej woj

Przed jesienną kampanią siewną
Siew kultur ozimych ma do­

niosłe znaczenie w walce o re­
alizację zadań podniesienia wy­
dajności naszego rolnictwa — 
jednego  ̂ podstawowych zadań 
Planu 6-\etniego. W obecnych 
warunkach uprawy ozime za­
pewniają większe plony pszeni­
cy i jęczmienia, wyższy urodzaj.

Jesienny siew zbóż kłosowych 
rozpocznie się na Wybrzeżu w 
pierwszej połowie września, 
już obecnie zaś w pełnś są pra­
ce siewne na obszar»» prze­
widzianych pod zas.ew rzepaku.

Z inicjatywy chłopów idjwi- 
duainych z gromady Nowakowo 
(pow. elbląski) rozwija się 
współzawodnictwo o skrócenie 
terminów robót polnych, wyso- 
kojakościową upiawę ziemi o- 
raz podniesienie wydajności a 
hektara. Tak np. chłopi z gro­
mady Milwino (pow. wejherow- 
ski) zobowiązali się podnieść 
wydajność żyta o 2 kwintale i 
hektara craz skrócić terminy 
siewu o 7 dni. W powiecie lę ­
borskim chłopi z gminy Cewi­
ce podjęli się zlikwidowania 83 
ha odłogów, skrócenia terminu 
siewu o 3 dni, zwiększenia plo­
nów o 2 kwintale z ha oraz za­
stosowania siewu Rzędowego i 
nasion kwalifikowanych.

Kuch współzawodnictwa sta­
je się masowy, ogarniając 
wielotysięczne rzesze chłopów 
indywidualnych i spółdzielców 
oraz robotników rolnych, któ­
rzy idąc za przykładem groma- 
dy Nowakowo podejmują podo­
bno zobowiązania.

Zadaniem organizacji partyj­
nych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ZMP oraz Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Rolnych, jest szerokie zaznajo­
mienie szerokich rzesz chłopów 
i robotników rolnych z zobowią 
zaniami przodujących gromad, 
spółdzielni produkcyjnych i PGR 
oraz wspólne ustalenie konkret­
nych możliwości skrócenia ter­
minów siewów i podniesienia 
wydajności z ha.

Jednocześnie konieczne jest 
przeprowadzenie natycltmuiśto- 
wej kontroli stanu przygoto­

wań do ąiewu w każdej gro­
madzie, spółdzielni i PGR, s 
także w POM i SOM. Nie wszę­
dzie są opracowane i ustalone 
konkretne plany i terminy ak­
cji (jak np. w niektórych gro­
madach pow. lęborskiego i sta­
rogardzkiego). Są wypadki o- 
późni ania remontu traktorów, 
maszyn i inwentarza siewnego. 
Nastroje samouspokojenia dały 
się zauważyć np. w POM Gro­
nowe i Nowa Wieś, gdzie do­
tychczas remontuje się maszyny 
omłotowe, a niedostateczną u- 
wagę poświęca *się remontowi 
siewników.

Poważne zadania mają przed 
sobą w przygotowaniach do sie 
wów jesiennych rady narodowe, 
które muszą czuwać nad prze­
biegiem całości akcji, prawidło­
wo opracować plan prac siew 
nych, dopilnować należytego 
zorganizowania zaopatrzenia 
wsi w nawozy sztuczne i zboża 
kwalifikowane oraz prawidło 
wego ich rozdziału w terenie w 
oparciu o zasady słusznej po­
lityki klasowej na wsi. Nieste­
ty, nie wszystkie rady narodo­
we należycie doceniły znaczenie 
wszechstronnego i terminowego 
przygotowania się do siewu. 
Gminna Rada Narodowca w Wi- 
ślince (pow. gdlański) zanied­
bała sprawę przygotowań do 
siewów jesiennych, nie skontro­
lowała tej sprawy w terenie, nie 
zmobilizowała aktywu radnych 
i członków komisji GRN do u- 
działu w tej pracy, tłumacząc 
się błędnym argumentem, że 
„wszyscy są zajęci w akcji sku 
pn i nie mają czasu“ .

Sygnały takie powinny zmo­
bilizować uwagę komitetów po­
wiatowych i gminnych naszej 
partii wokół zadań, związanych 
z przebiegiem przygotowań do 
siewów jesiennych oraz spowo­
dować omówienie tej sprawy na 
najbliższych posiedzeniach KP 
i KG. Należy także podjąć kro­
ki w kierunku usprawnienia' 
prac przygotowawczych i zmo­
bilizować szeroki aktyw partyj 
n f i społeczny do kontroli przy 
gotową A do siewu.

PEKIN PAP. Przewodniczący 
delegacji koreańskiej generał 
Nam Ir ogłosił szczegółowe spra­
wozdanie z wyników dochodzenia 
przeprowadzonego bezpośrednio 
po nalocie samolotu amerykań­
skiego i w dniu następnym.

Oficerowie łącznikowi obu stron 
udali się najpierw na miejsce Łw: 
pobliżu siedziby delegacji kore- 
ańsko-ehińskiej, gdzie spadły I 
bomby. Po obejrzeniu siedmiu łe-1 
jów  oraz odłamków bomb pułk. i 
Kinney, wbrew oczywistym fak­
tom, oznajmił, że ani leje, ani od­
łamki nie mogą stanowić dowodu, 
że nalot miał miejsce.

Wkrótce po odjeździe oficerów 
amerykańskich otrzymano wiado| 
mość od mieszkańców Kaesongu, i 
że natrafiono na dalsze dwa leje 
bombowe w pobliżu siedziby de­
legacji koreańsko-chińskiej. Wów 
czas posłano ponownie po ameryl 
kańskich oficerów łącznikowych.

Pułk. Kinney . zapytał,. czy są j 
świadkowie, na co otrzymał od­
powiedź, że cała ludność Kaeson 
gn może potwierdzić fakt zrzuce­
nia bomb przez samolot amery­
kański.

Płk. Kinney pod pretekstem, że 
widoczność jest zbyt słaba zażą­
dał -przeprowadzenia ponownego 
dochodzenia nazajutrz.

W dniu 23 sierpnia rano na pró 
żno czekano na oficerów amery­
kańskich. Dowództwo amerykań­
skie nie przysłało nikogo ze swych 
przedstawicieli.

Wobec tego oficerowie łączniko 
wi delegacji koreańsko - chińskiej 
przeprowadzili dochodzenie bez 
przedstawicieli wojsk amerykań­
skich w obecności dziennikarzy 
i fotoreporterów.

W zakończeniu

stwierdza, że w świetle tych fak­
tów zbombardowanie neutralnej 
strefy Kaesongu przez samolot a- 
merykański nie ulega żadnej wąt 
pliwości.

Tępić spekulacją na każdym kroku
obowiązkiem każdego człowieka pracy

Doniosła uchwała Sekretariatu CRZZ
WARSZAWA PAP. CRZZ wita z uznaniem doniosłą uchwa­

łę rządu w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją i naduży­
ciami w handlu, jako wyraz troski władzy ludowej o interesy 
najszerszych mas pracujących.

CRZZ jest przekonana, że ta uchwała przyczyni się do u- 
krócenia spekulacyjnych machinacji i do poprawy zaopatrzenia 
ludności w artykuły, których niedobór odczuwa się przejścio­
wo na rynku. ,

W chwili- obecnej spekulanci, paskarze i wszelkiego rodzaju 
szkodnicy, usiłują żerować kosztem mas pracujących na przej­
ściowych trudnościach w zakresie zaopatrzenia, szerzą zamęt, 
wrogie plotki, próbują dezorganizować handel uspołeczniony, 
skup żywca i płodów rolnych dla potrzeb miasta.

Stanowcza walka przeciwko tym szkodniczym elementom 
jest niezbędnym warunkiem szybkiej poprawy zaopatrzenia lu­
dzi pracy w mięso i inne artykuły.

Stanowcza walka przeciwko spekulacji i nadużyciom’ w han­
dlu, leżąca w najbardziej żywotnych interesach mas pracujących 
miast i wsi, jest obowiązkiem całego aktywu związkowego, wszy­
stkich świadomych robotników i pracowników.

CRZZ zwraca się do Wszystkich instancji i ogniw związków 
zawodowych z wezwaniem do jak najbardziej energicznych wy­
siłków w uczynieniu z uchwały rządu skutecznego oręża w walce
0 ukrócenie wszelkiej spekulacji i paskarstwa.

CRZZ jest przekonana, że klasa robotnicza okaże .zdecydo­
wany opór szkodniczej robocie i oszczerczej agitacji wrogów lu­
du, siejących zamęt, i poprze świadomą postawa i dyscypliną 
w pracy wysiłki naszego rządu ludowego dla jak najszybszego 
wyjścia z obecnych trudności.

. Dla czynnego, poparcia uchwały rządu i aktywnej 
organom państwowym w jej realizacji CRZZ poleca:

1 Okręgowe i powiatowe rady związków zawodowych nie­
zwłocznie w ydelegują swych przedstawicieli do pracy w- powo­

łanych przy radach narodowych komisjach do walki ze speku­
lacją i nadużyciami w handlu. Na członków' tych komisji należy 
delegować najbardziej ofiarnych, wypróbowanych i energicznych 
towarzyszy spośród aktywu związkowego.
2  Rady zakładowe i miejscowe powołują niezwłocznie społecz- 
*• nych kontrolerów do dyspozycji komisji do walki ze spekulacją

1 nadużyciami W' handlu. Kontrolerzy wykonywać będą swoje 
obowiązki poza godzinami pracy'zawodowej. Na kontrolerów po­
wołać należy uczciwych, najbardziej świadomych i cieszących 
się zaufaniem załogi —  pracowników. Zobowiązuje się zarządy 
główne i okręgowe wszystkich, związków zawodowych do kon­
troli właściwej realizacji tego zadania i do udziełehia w tej spra­
wie wszelkiej pomocy dołowym ogniwom związkowym.

9  Rady zakładowe i miejscowe oraz wyższe instancje związ- 
“  kowe dopilnują przeprowadzenia dokładnego i systematycz­

nego instruktażu kontrolerów społecznych, udzielą im wszelkiej 
niezbędnej pomocy i czuwać będą by godnie wykonywali oni 
swoje obowiązki, jako przedstawiciele załóg.
A Rozwinąć natychmiast jak najszerszą akcję uświadamiającą 

wśród robotników i pracowników, celem wyjaśnienia przy­
czyn obecnych przejściowych trudności w zakresie zaopatrzeni* 
oraz perspektywy poprawy w tej dziedzinie, uzasadnionej słuszną 
polityką rządu.

CRZZ wzywa wszystkich członków. związków zawodowych do 
jak najczynniejszego udziału w zwalczaniu spekulacyjnego wyzy­
sku i nadużyć w handlu oraz do ofiarnego i świadomego wysiłku 
w celu wykonania naszych wielkich zadań na froncie walki o Plan 
6-letni i pokój.

pomocy

Surowe kary dla przestępczych elementów
Hsiłulęcych zdezorganizować zaopatrzenie ludności

WARSZAWA PAP. W dalszy m ciągu Prokuratura RP i or- i galny handel mięsem i przetwora-
gana Milicji Obywatelskiej wykrywają i skierowują do sądów lub 
Komisji Specjalnej przestępcze elementy, trudniące się nielegal­
nym skupem i ubojem żywca, a następnie sprzedażą po cenach pas 
karskich mięsa nie poddanego kontroli lekarskiej. Surowe wyroki i 
orzeczenia na spekulantów, żądnych nieuczciwego zysku, moty­
wowane są wybitną szkodliwością, jaką czyny oskarżonych przed­
stawiają dla interesu publicznego.
Delegatura Komisji Specjalnej I Eugenia Kopczyk, zamieszkała 

w Bydgoszczy skierowała do obo-|w Warszawie przy ul. Pustelnic-
zu pracy na okres 12 miesięcy 
Jana Szczukowskiego z pow. świec 
kiego, który uprawiał nielegalny 
ubój świń i cieląt oraz pokątnie 
rozsprzedawał mięso nie poddane 
oględzinom lekarskim. Za to sa­
mo przestępstwo skazani zostali: 
Antoni Michalski z Aleksandrowa 
na 6 miesięcy obozu pracy, Sta­
nisław Wawrzyniak z Chełmna — 
na 5 miesięcy, a rzeźnik Jan Pol- 
cyn z Szubina na 6 miesięcy obo­
zu pracy.

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Warszawie skazała na 12 mie­
sięcy obozu pracy Helenę Rzeź- 
nicką, zamieszkałą w Warszawie 
przy ul. Wileńskiej 5, za wprowa­
dzenie do handlu bez pozwolenia 

sprawozdanie większych ilości skór surowych.

KOMUNIKAT
ministra Handlu Wewnętrznego

Minister Handlu Wewnętrznego 
wydał zezwolenie ważniejszym 
zakładom pracy, położonym na 
niektórych uprzemysłowionych 
obszarach kraju, na wprowadze­
nie pewnych ułatwień dla pracow­
ników tych zakładów w nabyciu 
mięsa, przetworów mięsnych i tłu 
szczów wieprzowych.

Zakłady pracy, o których mo­
wa, mogą wydać swym pracowni 
kom bony uprawniające do pier­
wszeństwa w nabyciu określonej 
ilości produktów mięsnych w wy­
znaczonych do tego celu sklepach.

Zezwolenie ministra Handlu 
Wewnętrznego obejmuje wyłącz­
nie okres do 30 września br.

W razie szybszej jeszcze, niż 
przewidywana, poprawy skupu 
żywca, która się już zaczęła w o- 
statnim tygodniu bieżącego mie­
siąca, minister Handlu Wewnętrz­
nego może cofnąć wydane zez­
wolenie przed upływem terminu 
30 ■września.

Zezwolenie to dotyczy wyłącz­
nie mięsa, przetworów mięsnych i

tłuszczów wieprzowych i nie mo­
że w żadnym wypadku dotyczyć 
jakichkolwiek innych towarów.

kiej 30 m. 1, skazana została na 
6 miesięcy obozu pracy za niele-

mi pochodzącymi z nielegalnego 
uboju.

Józef Skrzypczuk, rzeźnik * 
Tomaszowa Lubelskiego, za po- 
kątną. sprzedaż kiełbasy, pocho­
dzącej z mięsa zwierząt potajem 
nie szlachtowanych, skierowany 
został do obozu pracy na okres 6 
miesięcy. Za sprzedawaną kiełba­
sę Skrzypczuk pobierał paskar­
skie ceny.

Kaniienicznik hersztem bandy spekulantów
ŁÓDŹ PAP. Prokuratura m. 

Łodzi ujawniła ostatnio wiele o- 
sób, które wykorzystując chwilo 
we trudności na odcinku zaopa­
trzenia ludności w mięso, trudniły 
się nielegalnym ubojem i speku­
lacją mięsem. n 

M. in. władze wykryły bandę 
spekulantów, na której czele stal 
właściciel szeregu nieruchomości 
łódzkich, posiadacz dużego gospo 
darstwa ziemskiego w Poddębi­
cach właściciel składu węgla — 
Czesław Wara - Wąsowski. Mimo, 
iż dochód z posiadanego przez nie 
go majątku, jak i dochód ze skła 
du węgla zapewniał mu warunki 
nie tylko dostatniego, ale nawet 
luksusowego życia, Wara-Wąsów 
ski zajął się nielegalnym ubojem 
świń, wciągając do współpracy 
bogatą właścicielkę domu przy 
ul. Rzgowskiej 115 w Łodzi — 
Władysławę Kańczucką, która od

7 województw wykonało przed terminem
sierpniowy pian sprzedaży zboża

WARSZAWA PAP. — Współzai pi województwa: kieleckiego i 
wodnictwo w przedterminowej1 łódzkiego, którzy do 27 bm. osią-

— «-»-»  -i- gnęli I50i3 proc. j n 6>i proc plasprzedaży zaplanowanej ilości zbo 
ża, w którym uczestniczą chłopi 
z kilku tysięcy gromad w całym

nu.
Przedterminowo, . , - , . ----- ---------- -- i z nadwyżka

kraju, mobilizuje chłopow do mi wykonały również sierpniowy 
szybkiego wypełnienia tego pa- plan skupu najbogatsze w

chwili wyzwolenia kraju nigdzie 
ni>• pracowała, trudniąc się noto- 
r. -zr.łe ciemnymi machinacjami 
spek-t „cyjnymi. Drugim pomoc­
nikiem szefa bandy, poza caią 
siecią drobnych spekulantów — 
odsprzedawców mięsa, był Jan 
Wara-Wąsowski — brat kierowni 
ka bandy.

Dobrana trójka paskarzy od sze 
regu miesięcy zakupywała wprost 
od chłopów świnie, bijąc je w an 
tysanitarnych warunkach, a na­
stępnie przy pomocy Kańczuckiej 
i zorganizowanej przez nią sieci 
pomocników przemycała mięso w 
brudnych werkach do miasta.

Zachłanna banda nie wahała 
się świadomie kupować świnie 
chore, a nawet padłe, przerabia­
jąc je na wędliny i sprzedając 
mięso ludziom pracy po wygóro­
wanych cenach. Znalezione w  kry 
jówce bandy mięso z ostatniego 
uboju po zbadaniu zostało znisz­
czone w  zakładzie utylizacyjnym, 
gdyż zakażone było groźnymi za- 

j razkami. Bogacze — spekulanci, 
staną w  najbliższym czasie przed 
Sądem Wojewódzkim w Łodzi,

Kulak handlował 
mięsem chorych świń
Jednocześnie z wyżej wymie­

nionymi, władze prokuratorskie
triotycznego obowiązku wobec { województwa" poznańskie 1 b^dgoi inneS.° . , handla-
państwa. Już całe województwa skie. Chłoni Wielkopolski sprze- v-1;! ! ! : . i “ ^ CZa_Wlejsk!eg0 ze

dali do 27 bm. o 12,5 proc. a chło 
pi w bydgoskim — o 2,5 proc wię 
cej ziarna niż przewidywały ich 
plany na sierpień br.

meldują o przedterminowym wy 
konaniu sierpniowych planów 
Sprzedaży.

Przodują chłopi woj, katowic­
kiego, którzy pJrn miesięczny zre 
alizowali na 10 dni przed termi­
nem. Do 27 bm. wykonali oni roż
210,3 proc. planu na sierpień br.
Dalsze miejsoa ¡rajnyjja ći)|s- nogórsjya.

Poza tym o wykonaniu sierpnio 
wego planu skupu zameldowały 
województwa rzeszowskie i zfaio

wsi Niemysłowice w pow. turec­
ki*11 — Stanisława Michałowicza.

W ciągu dwóch miesięcy wraz 
ze swym głównym odbiorcą w Ło 
dzi, Marią Stąpor, dokonał Micha 
łowicz uboju wielu świń, w tym 
także zwierząt chorych.

Obaj spekulanci odpowiedzą za 
swe przestępstwa przed Saderii 
.Wojewódzkim w Łm wi,
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Wrzesień -  Miesiącem Budowy Warszawy
-  nowej socjalistycznej stolicy Polski
W ywiad z ministrem inż® Romanem Piotrowskim

WARSZAWA PAP. Tegoroczny wrzesień, obchodzić będziemy 
po raz pierwszy nie jak dotychczas jako miesiąc odbudowy War­
szawy, lecz jako Miesiąc Budowy Warszawy—ńbwej socjalistycz­
nej stolicy Polski.

W związku ze zbliżającym się Miesiącem Budowy Warszawy, 
wiceprzewodniczący Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy, minister 
budownictwa miast i osiedli inż. Roman Piotrowski udzieli! przed­
stawicielowi PAP wywiadu, w którym stwierdził m. in.:
_ Tegoroczny wrzesień — „Mie­

siąc Budowy Warszawy“  stano-

A. Gerasimow odznaczony
orderem Czerwonego
Sztandary Pracy

MOSKWA PAP. Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR odznaczyło 
Aleksandra Gerasimowa za wybit 
ne zasługi w rozwoju malarstwa 
radzieckiego, w związku z 70-le- 
ciem urodzin —  orderem Czerwo­
nego Sztandaru Pracy,

wić będzie, jak co roku, okres kul 
minacyjny w toczącej się bez 
przerwy od 1 września 1946 r., 
zorganizowanej w skali ogólnokra 
jowej, akcji Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy. Akcja ta wy­
rosła oddolnie dosłownie naza­
jutrz po wyzwoleniu Warszawy 
przez zwycięską Armię Radziecką 
i walczące przy jej boku Wojsko 
Polskie. Spontaniczność i maso­
wość tej akcji dopomogły do jej 
zorganizowania i całkowitego już 
dziś upowszechnienia.

Podpisywanie umów na dostawą tuczników
rozpoczyna się 1 września

Drugim elementem, który spra 
wia, że akcja 'SFOS aktywizuje 
się i potężnieje z roku na rok, są 
wspaniałe, stale wymagające się 
osiągnięcia uzyskane w odbudo 
wie strzaskanej przez faszystow­
skich zaborców stolicy, są — oglą 
dane naocznie przez cały naród- 
wspaniałe postępy w przebudowie 
Wafszawy, miasta kontrastów z 
epoki kapitalizmu, miasta luksu­
sowych kolonii burżuazji j zaniesl 
banych pod każdym względem 
dzielnic robotniczych — na mia­
sto socjalistyczne.

Nagroda Pokojowa przyznana 
naszej stolicy, zaszczytne miano 
polskiego Zagłębia Budowlanego 
zdobyte w ciężkich walkach o no­
wy styl i metody pracy w budów 
nictwie, opartym o przodujące 
wzory radzieckie i o braterską po 
moc Związku Radzieckiego — oto 
nowe, trwałe zdobycze Warsza­
wy.

Nic też dziwnego, że ta wspa­
niała, stale potężniejąca praca po­
kojowa, stojąca w jakże jaskra­
wym kontraście z polityką zbro­
jeń i agresji zachodnich imperia­
listów — porywa cały kraj, mobi­
lizuje cały naród polski. Liczba

Jest na dokładne, zorganizowanych komitetów i kół
sięga dziś

WARSZAWA PAP. We wszyst-| cisk położony _______ __________
kich województwach trwają in- zapoznanie kierowników grup z! odbudowy Warszawy 
tensywne przygotowania do sta- zasadami i warunkami powszech I już 49 tysięcy, a liczba obywateli
rannego przeprowadzenia 
szechnej kontraktacji 6.800 tys. 
sztuk trzody chlewnej mięSno-sło 
ninowej i bekonowej na rok 1952.

Odbyły się już wojewódzkie i 
powiatowe narady przedstawi- 1  oraz szeroko omawia się błędy 
cieli rad narodowych, spółdziel- i niedociągnięcia, popełnione pó- 
czości, ZSCh, partii politycznych j  przednio w  kontraktowaniu i sku 
oraz wszystkich instytucji i orga|pie trzody chlewnej, 
nizacji, zainteresowanych tym 
ważnym zagadnieniem gospodar­
czym. Podczas narad omówitjno 
całokształt spraw, związanych z 
kontraktowaniem trzody.

W dniu 29 bm. rozpoczęły się 
gminne odprawy dla kierowni­
ków grup hodowców trzody 
chlewnej, którzy w ścisłej współ 
pracy z gminnymi spółdzielniami 
zawierać będą z chłopami — ho­
dowcami umowy na dostawę tucz 
ników. W naradach gminnych 
biorą również udział prezesi i se­
kretarze kół gromadzkich Związ-

pow- j nej kontraktacji trzody chlewnej 
na rok 1952. Dużo miejsca po­
święca się także ocenie planów 
gromadzkich, sposobom ich spraw 
nego i szybkiego zrealizowania

Podpisywanie umów przez ehło 
pów rozpocznie się w całym kra 
ju 1 września br.

świadczących stale na budowę no­
wej Warszawy przekracza 9 milio 
nów osób.

Poniatowskiego i Śląsko-Dąbrow­
skim, w kolonii Mariensztat, w 
dźwigającym się z ruin Starym 
Mieście, w zrekonstruowanych po­
mnikach Mickiewicza, Kopernika 
i Zygmunta, w parkach i ogro­
dach stołecznych, w najcenniej­
szych zabytkach naszej architek­
tury, w szkołach i wyższych u- 
czelniach, w pięknym placu i po­
mniku Dzierżyńskiego.

A przecież SFOS przyczynia 
się również poważnie do budowy 
całego kraju, że wymienimy tylko 
ważniejsze inwestycje finansowa­
ne całkowicie lub częściowo z te­
go źródła, jak: odbudowa teatrów 
we Wrocławiu i Gliwicach, budo­
wa Teatru Narodowego w Łodzi, 
budowa Pałacu Dziecka w Kato­
wicach, a dalej — Młodzieżowy 
Dom Kultury w Olsztynie i inne.

Tegoroczny Miesiąc Budowy 
Warszawy upłynie w całym kraju 
pod hasłem dalszego rozszerzenia 
współzawodnictwa pomiędzy ko­
mitetami i kołami SFOS. Ale 
ludność Warszawy, oprócz stałych 
świadczeń i ponadplanowych zo­
bowiązań, posiada jeszcze ambi­
cję, żeby „Miesiąc Budowy War­
szawy“ uczcić wkładem swej pra 
cy fizycznej. Tak więc, poza ma­
są drobniejszych robót porządko­
wych na blokach mieszkaniowych 
oraz w większości parków i skwe­
rów warszawskich, będą zorgani­
zowane w skali ogólnomiejskiej

To oni nas okradafą
Kierownik sklepu spółdzielcze­

go we wsi Sardinowo, pow. Strzel 
ce — Julian Drapała wybranym 
tylko szeptał do ucha: „Wpadnij­
cie pod wieczór, dla was coś się 
znajdzie"... i znajdowało się mię­
so po paskarskich cenach, kieł­
basy, o których świeżości na ogół

się do uspołecznionego handlu, 
chwalił sobie korzyści płynące z 
łączenia pracy w „ d w ó c h  
s e k t o r a c h “ i wykorzysty­
wał przejściowe trudności na ryn 
ku mięsnym, rozzuchwalając się
coraz bardziej. Zainteresowali się czasie ludzie ze wsi Kraski, p
łlim fimlrniATinitiiirinA Z AI. — — . _ . . <

Przeszło 355 milionów zł zebra; prace przy urządzeniu Centralne 
nych przez Społeczny Fundusz!"0 Parku Kultury i Wypoczynku
Odbudowy Stolicy do dnia 1 sier-1 " ? P°wiŚlu’ ^ e ,w ci^J>, . i nia pracować bęctate ochotniczo
pnia br. zainwestowano W set- codziennie około 1000 osób przy 
kach inwestycji warszawskich: w i odgruzowaniu terenu, robotach 
domach Nowego światu i Kraków ziemnych i ogrodniczych
skiego Przedmieścia, w mostach

Korespondenci „O sse rv a io re  Rom ano“
szp ieg am i Wafyisassy

RZYM PAP. Dziennik „Avanti“ 
ogłosił artykuł pt. „S00 informato­
rów watykańskich w krajach de­
mokracji ludowej“ , w którym 

ków Samopomocy Chłopskiej. W, przytacza wyjątki z dziennika
czasie tych narad szczególny na-

„ M f k r o e i d 66 
nowy radziecki 
preparat leczniczy

MOSKWA PAP. W ZSRR roz­
poczęto produkcję „Mikrocidu“ , 
nowego preparatu leczniczego 
znajdującego zastosowanie przy 
leczeniu ostrych procesów zapal­
nych i stanów ropnych. Przepro­
wadzone w  klinikach Moskwy i 
Kijowa próby dały doskonałe wy 
niki.

„Dolomiten“ , ukazującego się w 
języku niemieckim w południo­
wym Tyrolu. Dziennik „Dolomi­
ten“ , redagowany przez ks.- Gam- 
pera, podał dnia 20 sierpnia, że 
organ Watykanu „Osserwatore Ro 
mano" posiada w krajach demo­
kracji ludowej sieć, złożoną z 300 
korespondentów, których zada­
niem jest dostarczanie najbradziej 
tajnych i poufnych wiadomości.

„Jest jednak rzeczą powszech­
nie znaną — stwierdza „Avanti“

Z  Kan € M x ß e c S * a & g

Przed konferencją w San Francisco
Korespondent nowojorski Pra­

wdy“ , G. Rassadin, pisze:
4 września nastąpi w  San Fran­

cisco otwarcie konferencji w spra 
wie zawarcia traktatu pokojowe­
go z Japonią. Na uwagę zasługu­
je fakt, że właśnie w  tym Cza­
sie prasa burżuazyjna szeroko re­
klamuje projekt amerykańsko- 
japońskiego „ p o r o z u m i e ­
n i a  w s p r a w i e  b e z p i e  
c z e ń s t w a“.

Z opublikowanego na łamach 
prasy tekstu porozumienia wyni­
ka, że stanowi ono zmowę wojen­
ną między amerykańskimi impe­
rialistami i japońskimi military- 
stami. Realizacja tego porozumie­
nia oznaczać będzie przeistocze­
nie Japonii w folwark amerykań­
skiego imperializmu, ujarzmienie 
narodu japońskiego, zdeptanie je ­
go suwerennych praw i interesów, 
wykorzystanie młodzieży japoń­
skiej w charakterze mięsa armat­
niego ' przez amerykańskich pod­
żegaczy wojennych

tynuowanie i rozszerzenie polityki 
odrodzenia japońskiego military- 
zmu pod kontrolą Stanów Zjed­
noczonych.

Drugim takim wielkim terenem 
pracy warszawiaków stanie się 
Muranów, gdzie przewiduje się 
również pracę ok. 1000 osób co­
dziennie, zatrudnionych przy ła­
dowaniu i wywózce gruzów, oraz 
przy przygotowywaniu placu bu­
dowy pod nowe budownictwo mie 

! szkaniowe w roku 1952.
—■ że „Osservatore Romano“ dru | Cały kraj przygotowany jest 
kuje przeważnie wiadomości, po- | całkowicie do „Miesiąca Budowy 
chodzące z amerykańskich agencji j  Warszawy“ . Toteż jesteśmy spo- 
prasowych. Komu więc. owych 300 j kojni, że powzięte na początku 
informatorów dostarcza wiadomo- i rbku zobowiązanie, wyrażające się 
ści? Czyżby pozostawali oni w , dla całej Polski kwotą 99 milio- 
służbie specjalnego wywiadu wa- I nów złotych na SFOS w r. 1951, 
tykańskiego?“ — kończy dziennik j zostanie wykonane na pewno. I 
„Avanti“ . | to wykonane z nadwyżką.

nim funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej, którzy pewnego dnia 
odwiedzili go z nienacka i znale­
źli w jego mieszkaniu duże zapa­
sy mięsa.

Drapała, ten notoryczny speku­
lant, który pracując w handlu 
uspołecznionym nie zaprzestał 
swej szkodliwej działalności, zo­
stał skazany na 18 miesięcy obo­
zu pracy. Naraził on na straty 
wielu ludzi, w tym również chło­
pów, od których wyłudził trzodę 
chlewną. W ten sposób stracili 
oni ulgi podatkowe, przydziały wę 
gla i 100-kilogramowe ulgi w zbo 
żu, które otrzymaliby sprzedając 
to bydło państwu.

Jego kolega po fachu Marian 
Gibki już raz jako rzeźnik był ka 
rany za tajny ubój. Mimo to, 
znów powrócił do poprzedniego 
złodziejskiego procederu. Pragnąc 
za wszelką cenę wzbogacić się, że 
rował na pracującej ludności 
Zgierza, wyłudzał pieniądze od 
rodzin robotniczych oraz wpro­
wadzał zamieszanie na
mięsnym, wykupując w okolicy 
znaczną ilość żywca. W konse­
kwencji więc pozbawia! mięsa 
wielu ludzi pracy, którzy nie 
chcieli mu płacić wygórowanych 
cen za mięso.

Paskarze, których z oburze­
niem piętnuje społeczeństwo, nie 
lylko dezorganizują rozdział mię­
sa, nie tylko pogłębiają przejścio 
we trudności i okradają świat 
pracy, ale zatruwają ludzi i na­
rażają ich na ciężkie choroby.

Jedno przestępstwo idzie czę­
sto w parze z drugim. Szkodnicy, 
wykrywani dzięki czujności spo­
łeczeństwa współdziałającego 
komisjami do walki ze spekula­
cją i nadużyciami w handlu, sta 
ją przed sądem bardzo często ob

Powiaty kość eiski i sztum ki
f i r z o t f u l t f

w sprzedaży zboża państwu
W planowym skupie zboża w 

naszym województwie nadal przo 
duje powiat kościerski, który do 
dnia 28 bm. wykonał plan skupu 
na miesiąc sierpień w 125 procen 
tach.

Na drugim miejscu znajduje się 
powiat sztumski w którym mie­
sięczny plan skupu do dnia 28 

rynku bm, wykonano w 109 proc.
Również powiaty: kartuski, 

kwidzyński i wejherowski prze­
kroczyły sierpniowy plan skupu.

* * *
W dniu 29 bm. sześciu średnio­

rolnych chłopów z gromady Mać­
ki (gm. Łastowice, pow. Gdańsk) 
ob. ob. Wójcik, Wieczorek, Wiejak, 
Sykót i Blandowski przywieźli 
zbiorowo do magazynu PZGS 
przy ul. Stągiewnej w Gdańsku 
4.899 kg ¡zboża konsumcyjnego.

M ig  iipessieiie i troskliwą opieką socjalną
.znajdują zglaszafącg się do zaszczytnej pracy

w polskim górnictwie węglowym
WARSZAWA PAP. — Wojewódzkie i powiatowe rady naro­

dowo prowadzą obecnie intensywny werbunek do górnictwa No­
we, młode kadry górników niezbędne są dla systematycznego wzro 
stu wydobycia węgla, stanowiącego podstawę dla szybkiego roz­
woju różnych dziedzin naszej gospodarki.
Zatrudnieni w przemyśle wę

glowym znajdują doskonałe wa­
runki pracy: dobre uposażenie o- 
raz specjalnie troskliwą opiekę 
socjalną i zdrowotną.

Na bazie zobowiązań w siewie jesiennym
chłopi Wybrzeża rozwijają współzawodnictwo

Na odbywających się zebra­
niach gromadzkich chłopi zobo­
wiązują się śladem gromady No- 
wakowo zakończyć siew jesien­
ny przed terminem i zwiększyć 
Wydajność z hektara. Równocześ 
nie. na bazie tych zobowiązań, 
rozwija się ruch współzawodnic­
twa między gromadami i gmina­
mi.

Na zebraniach gromadzkich i 
zebraniu gminnym chłopi z gmi­
ny Tczew-wieś po podjęciu włas 
nych zobowiązań w  siewie jesień 
nym, wezwali do współzawodnic 

Porozumienie przewiduje utrzyj twa w przedterminowym zakcń- 
manie w Japonii sił zbrojnych czemu siewu i podniesienia wy-
USA również i po podpisaniu 
traktatu pokojowego. Nie ustala 
ono żadnego terminu przebywa­
nia wojsk amerykańskich w Ja­
ponii i oznacza zamaskowane prze 
dłużenie na czas nieokreślony a- 
merykańskiej okupacji Japonii.

W . przyśpieszonym tempie for­
muje się japońską armię odweto­
wą, odradza się japońską mary­
narkę wojenną i lotnictwo. Impe­
rialiści USA uważają armię ja­
pońską za swą główną siłę sztur­
mową w przygotowywanych przez! no zakończy 
siebie awanturach wojennych na dni

dajności z ha — gminę Subkowy, 
W powiecie małborskim mało i 

średniorolni chłopi z gromady Lu 
bigzewo w gminie Nowy Staw zo 
bowiążali się ukończyć siew je ­
sienny na 4 dni przed terminem.

rogiard-wieś zobowiązali się za­
kończyć siew na 5 dni przed ter­
minem i zwiększyć wydajność z 
ha o 1 kwintal. Do współzawod­
nictwa wezwali gromadę Zblewo.

Do 20 września br. postanowili 
zakończyć siew chłopi z Jurando- 
wa w  gminie Żurawiec w powie­
cie elbląskim, wzywając do współ 
Zawodnictwa gminę Krzewsk.

Rozpoczynający pracę zostaje 
zatrudniony początkowo jako po 
mocnik wykwalifikowanego rze­
mieślnika albo pomocnika przy u 
rządzeniach transportowych dla 
przewozu węgla. Miesięczny za­
robek wynosi wówczas ok. 500 zł. 
Po trzech miesiącach może on zo 
stać ładowaczem, pracować w a- 
kordzie, co pozwala zarabiać ok. 
720 zł miesięcznie. Po rocznej pra 
cy, w kopalni i po przeszkoleniu 
można zostać wykwalifikowanym 
górnikiem lub rzemieślnikiem 
górniczym z zarobkiem ok. 1.000 
zł miesięcznie. Stawki te są po­
ważnie przekraczane przez wielu 
górników w wyniku podwyższe­
nia przez nich wydajności pracy.

Pracując przy wydobywaniu 
węgla, zatrudniony otrzymuje po
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Im . działalność z w i t k o w ą i postępowe przekonania

Bezprawne uwolnienie 
pracowników Sekretariatu ONZ

NOWY JORK PAP, Prasa ame- cy Związku Pracowników ONZ.

gminie gromada Lichnówka po­
stanowiła zwiększyć wydajność z 
hektara o 1 q.

W powiecie starogardzkim gro 
mada Szlachta w gminie Osiecz-

nadto co kwartał: po roku pracy 
— 10 proc. kwartalnego zarobku 
zasadniczego, po 2 latach — 15 
proc., po 3 latach 20 proc.

Ci spośród zatrudnionych, któ­
rzy mieszkają w hotelu kopalnia 
nym, otrzymują dodatek za roz­
łąkę z rodziną, który wynosi za 
każdą przepracowaną dniówkę w 
okresie od 1 kwietnia do 31 paź­
dziernika — 3 zł a od 1 listopada 
do 31 marca 2,25 zł. Zatrudniony 
raz na miesiąc może wyjechać do 
rodziny za zwrotem kosztów prze 
jazdu.

Każdy górnik otrzymuje depu­
tat węglowy: żonaty od 6 do 8 
ton rocznie, a samotny, mieszka­
jący przy rodzinie, 2 tony węgla 
rocznie.

Górnik, pracujący przy wydo­
byciu węgla, ma prawo nabyć u- 
branie robocze za połowę jego 
wartości oraz 2 pary butów robo­
czych w  ciągu roku, wpłacając 
tylko V* ich wartości. Wreszcie 
górnik, pracujący przy wydoby­
ciu węgla, otrzymuje na każde 
dziecko, które uczęszcza do szko 
ły podstawowej, 45 zł rocznie.

Już po przepracowaniu jednego 
roku przy wydobyciu węgla gór­
nik otrzymuje 21 dni płatnego ur 
lopu wypoczynkowego. Po trzech 
latach pracy górnik otrzymuje 
raz do roku bezpłatny bilet kole­
jowy dla siebie i dla jednego 
członka rodziny do wybranej 
przez siebie miejscowości. 

Zainteresowani winni się zgła- 
zatrudnienia

pracowni- wojewódzkich rad narodowych
f wezwal!i rykańska zamieiciła doniesienia Związek wystąpił w obronie bez szać do oddziałów gromadę Brzozk:. W tej samej 0 decyzji Trybunału Administra-

cyjnego ONZ w  sprawie zwolnie­
nia grupy pracowników Sekreta­
riatu ONZ. Pracownicy ci byli 
bezprawnie pozbawieni pracy 
przed kilkoma miesiącami z po

prawnie zwolnionych
że pozbawiono1 lub do refera\ów'^atrudnTenia

Dalekim Wschodzie. 
Amerykańsko - japońskie poro-

wodnictwa chłopi wezwali 
madę Zimne Zdroje. Chłopi

ich pracy „bądź za udział w pra- . 
cach związku, bądź za poglądy Powiatowych radach narodowych 
lewicowe“ . Sprawę ich zwolnię- gdzie wydawane są skierowania i 
nia ̂ przekazanej do rozpatrzenia i bilety ha bezpłatny przejazd do!

miejsca pracy. Informacji udzie
• .  i *  ----------------£------------ "  ST U U  i  LJL C jK S l l lC A

siew jesienny na. 4  gwałceniem obowiązujących przei Trybunałowi Administracyjnemu 
przed terminem. Do wspołza j pisów o przyjmowaniu i zwalnia-1 ONZ,

gro-: niu osób zatrudnionych w  Sekre-1 Trybunał w swej decyzji stwier la;*ą PrezJ'd!a gminnych rad naro 
z , tayiaęie ONZ. Większość zwołnio-j dził, ze zwolnienie pracowników dowych lub sołtysi poszczegól­

nych gromad.sumienie wojenne ma na oelu koa gromądy Starogard w gminie Sta i nych brała aktywny udział w pra i było bezprawne.

H i t l e r o w c y
ale zamerykanizowani
Tzw. „Socjalistyczna Partia Rze 

szy“  (SRP), „Związek byłych 
skoczków spadochronowych" oraz 
„ Bund Deutscher Jugend" urządzi 
ły w zachodnim Berlinie „pod­
niosłą uroczystość". Śpiewano pie 
śni hitlerowskie: główny referat 
wygłoszony przez członka zarzą­
du SRP stanowił według opinii 
tygodnika „Spiegel", „jedną wiel­
ką pieśń pochwalną na cześć III 
Rzeszy". Niektórzy uczestnicy ze­
brania podobno wzruszeni byli do 
łez, inni pijani do utraty przylom 
ności.

Powiecie, być może, iż nic w 
tym osobliwego i że takich uro­
czystości odbywa się na kopy pod 
patronatem Mac Cloy'a. Otóż lc 
uroczystość wyróżniała ód innych 
jasna, nie wzbudzająca u nikogo 
najmniejszych wątpliwości mysi 
polityczna. Świętowano 7 roczni­
cę stłumienia puczu generałów 
przeciw Hitlerowi w r. 1944. Jest 
to niemal święto partyjne SRP. 
„Führer" Socjalistycznej Parni 
Rzeszy — Remtr — był w r. 1944 
dowódcą garnizonu berlińskiego. 
Jego wierność HI Rzeszy przewa­
żyła szalę zwycięstwa na korzyść 
Hitlera. Sam osobiście przeprowa­
dził egzekucję pojmanych genera­
łów i sam, w uznaniu zasług, a- 
wansowany został do rangi gene­
rała.

Toteż zebranie o którym mowa, 
miało charakter i koloryt czysto 
hitlerowski. Członkowie BDJ przy 
byli nawet na salę w brunatnych 
koszulach. Jednym słowem — nic 
się nie zmieniło...

Kto łoży na te prowokacje? Kto 
wspiera te organizacje hitlerow­
skie? Amerykańskie monopole. 
Bund Deutscher Jugend finanso­
wany ¡est np. przez spółkę akcyj­
ną Coca-cola. Starzy, wysłużeni 
funkcjonariusze Hitlerjugend dziś 
przywódcy BDJ — dr Lüthe, Pe­
ters, Waldow, Reinhardt jedzą 
chleb z masłem za pieniądze z 
firmy Coca-cola. Od stycznia 1951 
roku zainkasowaii milion marek. 
Odwdzięczają się swoim protekto 
rom jak mogą i jak umieją. Na 
konferencji BDJ Lüthe oświad­
czył:

„Amerykanie są Rzymianami na 
szego stulecia i gwarantami zwy­
cięstwa".

Była to wypowiedź wytresowa­
nego hitlerowca. Tego, który hoł­
duje zasadzie: „Hitleryzm krzepi 
a Coca-cola jeszcze lepiej".

ił' !

ciążeni różnymi zarzutami. Hi­
storia Woźniaka Teodora, to je­
den z typowych przykładów kim 
są spekulanci okradający świat 
pracy. Pił, zaniedbywał się w pra 
cy, po kilka dn> nip zjawiał się do 
roboty. Potajemnie zaczął trud­
nić się sprzedażą wódki, zaprs- 

wyrażano się z powątpiewaniem. | »zając do swego mieszkania i li-- 
Drapała był z zawodu rzeźnikiem j cząc' amatorom po 12 złotych ; a 
Dawny m i s t r z  r z e ź n i e -  ¡„ćwiartkę czerwonej“ . Ale wód- 
k i Julian Drapała stanowczo i &a nie bardzo szła — bez zskąs- 
był bardziej zapobiegliwy od k i ej ki. Zaczął skupywać mięso u po­
r o  w  n i k a s k l e p u  Julia-1 kątnych rzeźników. Przyjaciele 
na Drapały. i od kieliszka pomagali — zaczął

Chytry spekulant, który wcisnął i uprawiać spekulację hurtową
W tym czasie sklepom uspo'ccz 

nionym zaczęło chwilowo bra - 
nąć mięsa. Woźniak rozszer ał 
swą przestępczą działalność, bił 
krowy i świnie. Znaleziono u nie­
go 117 kg mięsa, a w tym sam- m

3iV.
Przasnysz na próżno czekali na 
większy przydział mięsa w skle­
pie uspołecznionym.

Woźniakowie i im podobni 
dla celów spekulacyjnych po­
głębiają istniejące trudności 
i dezorganizują akcję skupu, 
oszukują chłopów, okradają 
ludność miast. Nie minie ich 
surowa kara, bo w ludowym pań 
stwie nie ma miejsca dla paska- 
rzy.
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Sprawa remontu statków wymaga szybkiego rozwiązania

Decyduje plan i kontrola wykonania
Planowanie jest jednym z pod­

stawowych warunków normalnej 
pracy każdego zakładu produk­
cyjnego, czy Usługowego. Od te­
go, jak jest opracowany plan, od 
jego ścisłości, jasności i prawidło 
wego rozłożenia w czasie zadań 
na poszczególne gniazda produk­
cyjne i ekipy robocze — zależy 
w dużej mierze przebieg procesu 
produkcyjnego — zależą sukcesy 
gospodarcze. j  

Jedna z najpowabniejszych przy 
czyn trudności, jakie przeżywaj? 
nasze stocznie w zakresie remon­
tów jest brak ściśle sprecyzowa­
nego planu. Istniejący plan re­
montów stoczniowych to właści­
wie l i c z b a  r o b o c z o g o d z i n  
które stocznie stawiają do dyspo 
zyeji armatorom w ciągu roku, 
kwartału, czy miesiąca. Oczywiś­
c i  określenie ilości roboczogo­
dzin, którymi zakład rozporządza 
do wykonania zadań jest jednym 
z podstawowych elementów pla­
nu, ale samego planu nie stanowi. 
Do dziś jednak stocznie pracują 
na tym surogacie planu i nie mo 
gą go bardziej szczegółowo roz­
winąć.
Plan remontu zaczyna

ssę na statku
Czy wobec tego jest wogóle 

możliwe szczegółowe planowanie 
remontu? Czy można przełamać 
zasadę przypadkowości w remon 
tach?

Szczegółowe planowanie na­
praw statków jest możliwe i cał 
kowicie realne. Trzeba jednak po­
wiedzieć, że jest ono częstokroć 
znacznie trudniejsze niż plano­
wanie produkcji nowych jedno­
stek, gdzie wszystkie elementy są 
znane i koncentrują się w stocz­
ni. Zupełnie inaczej .przedstawia 
się sprawa remontów. Plan re­
montu nie może powstać w sa­
mej stoczni. Może on być opra­
cowany jedynie p r z y  w s p ó ł ­
p r a c y  armatora.

Plan remontu zaczyna się na 
statku. Armator musi planować 
remonty, ustalać ścisłe terminy 
oddania statku na stocznię i do­
trzymywać harmonogramu przez 
siebie opracowanego. Umożliwi 
to stoczniowcom zaplanowanie 
robót w czasie. Przed przekaza­
niem samej jednostki stoczni, ar­
mator sporządza szczegółowy wy 
kaz niezbędnych napraw, ścisłe 
określenie żądań pod adresem 
działu remontowego, to podstawa 
planowania dla stoczni. Nieste­
ty, takich ścisłych wykazów sto­
cznie dotąd nie otrzymują od ar­
matora, bo nie jest on w stanie 
sprecyzować szczegółowych żą 
dań.

A  dlaczego?
Skutki płynności kadr

Wykazy potrzeb statku opraco 
wują przede wszystkim mechani

cy, obsługujący maszyny i inspe­
kcja techniczna. Jeśli mechanik 
pływa stale na jednym statku i 
obsługuje przez dłuższy czas te 
same maszyny i mechanizmy, to 
wykaz przez niego sporządzony 
będzie jasny i dokładny. Nieste­
ty, personel maszynowy zarówno 
w PLO, jak w „Dalmorze“ , czy 
PRC i P zmienia się bardzo czę­
sto. Płynność kadr w maszynow­
niach jest stanowczo zbyt wiel­
ka. Niewielu mechaników i po­
mocników obsługuje statek w o- 
kresie od remontu do remontu.

pracownicy przechodzą do dzia­
łów nowej produkcji lub wyposa­
żenia.

Temu ogromnie niezdrowemu 
zjawisku nie przeciwdziała admi­
nistracja, nie walczy z nim rów­
nież rada zakładowa j organiza 
cja partyjna. To żywiołowe prze 
suwanie się kadry działu remon­
towego jest główną przyczyną za­
łamywania się planu remontów, 
bo trzeba dodać, że dział ten wy­
maga zatrudnienia fachowców o 
wielu specjalnościach, a obecna 
kadra składa się w większości z

I tu leży jedna z zasadniczych uczniów i przyuczonych robotni- 
przyczyn przedłużania się remon ków. Walka z płynnością perso- 
tow na stoczniach. Mechanicy nie nelu fachowego w remontach ma
znają potrzeb swych maszyn, bo 
za krótko na nich pracują.

Walka o stabilizację 
maszynowych jest walką o ja ­
kość i pełną zdolność eksploa­
tacyjną ńąszej floty handlowej 
i rybackiej. Walka ta musi być 
podjęta i przeprowadzona z ca 
lą uporczywością. Organizacje 
partyjne PMH i „Dalmoru“  i 
aparat kulturalno - oświatowy 
musi pomóc administracji w 
przełamaniu niezdrowej prak­
tyki częstych zmian obsady ma 
szynowej i  naprawić dotychcza 
sowę błędy.

Dwie niezbędne zasady
Listy remontowe nie powinny 

być bezkrytycznie przyjmowane 
przez stocznie. Zapoczątkowana 
przez Stocznię Gdańską zasada 
kontroli zgłoszonych remontów 
na statku przed przekazaniem go 
do naprawy ułatwi wprowadze­
nie poprawek, ułożenie wstęp­
nych harmonogramów prac i po­
czynienie zamówień na wykona­
nie części zamiennych. Uniknie 
się przez to szeregu niespodzia­
nek w  czasie pracy i naprawy 
nie będą się przedłużały.

Przy ustalaniu z armatorem 
planu remontów przemysł okrę­
towy winien przyjąć zasadę s t a ­
ł e g o  przydzielania do stoczni 
statków, które poprzednio były 
tam remontowane. Ekipy robo­
cze, które już raz statek napra­
wiały będą mogły szybciej wyko­
nać pracę niż na statku, po raz 
pierwszy remonto#anym. Zasadę 
tę należy rozciągnąć na przydzie-

decydujące znaczenie dla planu.
Zlikwidowanie obecnego stanu 
rzeczy jest jednym z najpilniej­
szych zadań dla organizacji par­
tyjnych stoczni.

Do chwili obecnej działy re­
montowe nawet na Stoczni Gdań 
skiej, remontującej poważną część 
naszej floty, nie mają zorganizo­
wanych własnych warsztatów z 
parkiem maszynowym, a nawet 
•narzędziownię mają wspólną z 
działem wyposażenia. Części za­
mienne i obróbkę metali wyko­
nuje dla remontów dział »wypo­
sażenia.

Do roku bieżącego taka orga­
nizacja pracy stoczni, mimo, że 
stwarzała duże trudności, była w 
zasadzie do przyjęcia. Obecnie 
jednak plany produkcyjne — bu­
dowa nowych jednostek i ich wy­
posażenie — wzrosły tak silnie, że 
coraz częściej zdarzają się fakty 
przesunięcia terminów remontów 
na skutek przeciążenia parku ma 
szynowego nową produkcją. W 
tych warunkach przemysł okrę­
towy musi rozwiązać jak najszyb 
ciej sprawę wydzielenia parku 
maszynowego 1 maszynowni do 
dyspozycji działów remontowych. 
Łatwiej zlecać dodatkową robotę 
dla parku maszynowego remonto­
wego, niż przetrzymywać statki 
na stoczni, dlatego, że maszyny są 
zajęte inną produkcją. Jeden 
dzień postoju kosztuje nieraz dro 
żej, niż nowa obrabiarka.

Ogromnym ułatwieniem w wy­
konawstwie, które przyniesie du­
że oszczędności bezpośrednie i 
przyspieszy wykonywanie części 
zamiennych, jest wprowadzenie i 
rozpowszechnienie metody meta­
lizacji natryskowej, która uratuje 
wiele zużytych części maszyn i

Jej rozwiązanie ma olbrzymie, go­
spodarcze znaczenie, gdyż decydu 
je to o wykonaniu planu przewo­
zów we flocie, o planie połowów 
dalekomorskich i planie prac sze 
regu przedsiębiorstw morskich i 
portowych. Dlatego komitet za­
kładowy i partyjne organizacje 
oddziałowe stoczni, muszą zagad­
nieniu temu poświęcić najbacz­
niejszą uwagę,

Do walki o zmianę organizacji 
pracy działów remontowych trze­
ba wciągnąć cały aktyw gospo­
darczy, planistów, techników, in­
żynierów, majstrów, brygadzistów 
i przodowników pracy.

Sprawę remontów trzeba pod 
dać gruntownej analizie i po­
stawić ją  jako bojowe zadanie 
całej organizacji partyjnej i w 
codziennej, uporczywej walce 
odrabiać zaniedbania, zmieniać 
metody pracy, usprawniać pla­
nowanie, kontrolować wykonaw 
stwo i mobilizować brygady ro 
boczę do zwiększenia wydaj­
ności pracy, do terminowego 
wykonania zadań na tym waż­
nym odcinku narodowego Planu 
6-letniego.

3. WRZEŚNIEWSKI

P O  E C / Z A M I N I E

fF GdańsLiej Akademii Medycznej odbywają się obecnie egzaminy kandyta. 
i tuw na wydziały: farmacji, lekarski i stomatologii.

Aa zdjęciu młodzież opuszcza aulę po egzaminie pisemnym.

Co na to Zarząd Dzielnicowy ZMP?

lanie do poszczególnych stoczni skróci okres obróbki warsztato-

Na wyboje jest rada
W porcie gdyńskim wiele ulic 

na obszarze celnym jest wyłożo­
nych grubym, nierówno tłuczo­
nym kamieniem. Po ulicach tych, 
szczególnie na trasie między Ma­
gazynem III a chłodnią, kursują 
wózki elektryczne, którymi prze­
wozi się niejednokrotnie do 2 ton 
różnych towarów naraz. Na sku­
tek silnych wstrząsów w  czasie 
jazdy, spowodowanych nierówną 
nawierzchnią ulic, wózki te często 
się psują.

ZPGG w Gdyn; musi z tego po­
wodu wydatkować poważne sumy 
na reperację wózków. Czy nie 
można by było uniknąć tego przez 
odpowiednie wyłożenie ulic drob­
ną kostką, bądź też zasypanie 
wszelkich nierówności i wybojów 
żwirem. Oddział techniczny ZPGG 
powinien zainteresować się tą 
sprawą.

J. LUBOWIECKA 
korespondent

statków o jednym typie maszyn. 
Usprawni to w  poważnym stop­
niu pracę przez specjalizację e- 
kip w naprawach motorowców, 
czy maszyn parowych.

Ustalony plan generalny stocz 
nia zamienia w plan roboczy. O- 
pracowania i wykonanie planu ro 
boczego jest niezmiernie skom­
plikowane i trudne. Rozwiązać 
Je można tylko drogą prawidło­
wej organizacji pracy. O tym jak 
była dotąd zorganizowana praca 
w stoczniach, mówiliśmy w po­
przednich artykułach na przy­
kładzie Stoczni Gdańskiej.

Jak usunąć przyczyny 
załamywania planów 

w stoczni?
Dotychczasowa organizacja pra 

cy na tej stoczni nie zabezpiecza­
ła ani szybkiego opracowania pla 
nu roboczego, ani dotrzymania 
harmonogramu robót. Przede 
wszystkim rzuca się w oczy ol­
brzymia płynność kadr. Aparat 
planujący, techniczny i wykonaw 
czy na przestrzeni roku wyka­
zuje płynność dochodzącą do bli­
sko 80 proc., przy czym kierow­
nictwo administracyjne i technicz 
ne zmieniło się niemal całkowi­
cie.

Bardzo charakterystyczny jest 
fakt, że fluktuacja ta odbywa się 
W e w n ą t r z  z a k ł a d u ,  że

Z ¿Yciii Ludowego Wojska Polskiego

wej.
Dużą przeszkodą w termino­

wym oddawaniu statków do eks­
ploatacji, stanowią braki w pla­
nowaniu operatywnym. Harmono­
gram robót jest układany zbyt 
schematycznie i obejmuje global­
nie całość robocizny w danym 
dziale pracy remontowej na stat­
ku. Nie ma planu roboczego na 
dzień, a nawet na dekadę dla po­
szczególnych brygad i robotni­
ków. Przy takim planie kontrola 
bieżąca jest prawie że niemożli­
wa. Jeśli karty robocze nie wpły 
ną po ukończeniu danej pracy, 
czy fazy robót, to nawet i po mie 
siącu kierownictwo nie wie, jakie 
prace i w  jakim procencie zosta­
ły wykonane.

Jasną jest rzeczą, że walczyć o 
dotrzymanie harmonogramu, o 
poprawę wskaźnika wydajności 
pracy można tylko w oparciu o 
pian roboczy, umożliwiający co­
dzienną kontrolę. Opracowywanie 
takiego planu dla każdego remon­
towanego statku, dla każdej bry­
gady, trzeba zacząć natychmiast, 
bo to będzie najskuteczniejszym 
orężem w walce o poprawę wydaj 
ności. Ułatwi to pracę polityczną 
agitatorom i grupom partyjnym, 
mobilizującym zespoły do walki o 
podniesienie wydajności pracy.

Zadanie niecierpiące 
zwłoki

Sprawa walki o terminowe re­
monty jest niezmiernie paląca.

Przy Centrali Odzieżowej w i 
Gdańsku istnieje od 1949 r. dość 
liczne koło ZMP. Mimo, że zebra 
nia członków odbywają się regu­
larnie dwa razy w miesiącu, ko 
ło nie przejawia należytej dzia­
łalności. Często np. młodzież po­
dejmuje zobowiązania, których 
Się nie realizuje. I tak n p .. w 
związku z 7 rocznicą PKWN po­
stanowiono zorganizować kółko 
artystyczne. Niestety, do dziś zo­
bowiązanie pozostało na papierze. 
W ubiegłym miesiącu postanowio 
no urządzić boisko sportowe na 
dziedzińcu zakładu pracy, jednak 
i tego zobowiązania nie zrealizo-j 
wano. Kierownictwo koła ZMP i| 
organizacja partyjna przy Centra 
li Odzieżowej w  Gdańsku nie kon 
trolowały wykonania podejmowa 
nych przez członków koła zobo­
wiązań. Doprowadziło to do tego. 
że koło ZMP coraz gorzej pracu 
je.

Niemałą winę za ten stan rze­
czy ppnosi Zarząd Dzielnicowy
ZMP, który od dłuższego czasu 
nie interesuje się pracą koła przy 
Centrali Odzieżowej. Fakt, że nie 
którzy członkowie koła do dziś 
nie posiadają .legitymacji ZMP- 
owskiej, dlatego tylko, że Zarząd

Dzielnicowy jest głuchy na wszy­
stkie prośby w tej sprawie najle­
piej o tym świadczy.

Młodzież ZMP-owska Centrali 
Odzieżowej w Gdańsku domaga 
się stanowczo większej opieki za­

równo ze strony podstawowej or­
ganizacji partyjnej jak I władz 
ZMP-owskich.

Z. KROMRAJ
korespondent

Zespołowa gospodarka chłopów z Brodów Pom.
< fo# e t f o f t r e  wągnSBti

Wiosną by. w Brodach Pomors 
kich w pow. tczewskim powstał 
zespół uprawowy, do którego przy 
stąpiło 25 chłopów. Zadaniem te­
go zespołu była likwidacja odło­
gów i obsianie ziemi zbożem mie 
szanym,

25 chłopów przystąpiło do pra­
cy na 120 ha odłogów. Wiosną u- 
prawili oni 25 ha i obsiali je 
zbożem, którego plony ostatnio 
zbierali. W czerwcu br. chłopi zli 
kwidowali dalszych 95 ha odłog- 
gów. Obecnie, po przeprowadze­
niu orki na tym terenie przy po­
mocy SOM w Gniewie czynione 
są przygotowania do siewu. Chło­
pi postanowili, że na 10 ha zasie­
ją rzepak, a na 110 pszenicę.

Sprawny przebieg prac i dobrej 
ich wyniki zawdzięczają chłopi 
zespołowej gospodarce. W lipcu 
zespół w  Brodach sprzedał wagon 
siana zebranego wspólnie, a za o- 
tszymane pieniądze zakupiono 
ziarno siewne. Pozostałą ilość śia

na rozdzielono między członków 
zespołu. Za część zebranych plo­
nów z 25 ha chłopi opłacą orkę 
pod siew jesienny.

Członkowie zespołu w Brodach 
doceniają wyższość gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. Są 
oni przekonani, że w przyszłym 
roku zbiorą jeszcze większe pio­
ny.

F. IWAŃSKI
korespondent

Zebranie a k ty w u , o  na m/s „Batory“
Przed wyruszeniem naszego 

transatlantyku m/s „Batory“ w 
pierwszy rejs na nowej linii Gdy­
nia —■ Pakistan, odbyła się na 
pokładzie statku narada rozsze­
rzonego aktywu partyjnego.

Po sprawozdaniu I sekretarza 
podstawowej organizacji partyj­
nej tow. Józefa Breji, wywiązała 
się dyskusja, w której towarzy­
sze omówili dotychczasowe osiąg 
nięcia i braki w pracy organiza­
cji partyjnej, w jej walce o nale 
żytą eksploatację statku. Po omó 
wieniu wyników współzawodnic­
twa i różnych jego form m. in. 
socjalistycznej opieki nad sprzę­
tem i mechanizmami, sporo uwa­
gi poświęcono sprawom szkolenia 
ideologicznego.

Ostatnio np. wskutek krótkich 
i uciążliwych rejsów szkolenie na 
statku, nie stało na wysokości za­
dania. Zabierając głos w dysku­
sji, towarzysze podkreślali ko­
nieczność systematycznego do­
szkalania się marynarzy, repre­
zentujących we wszystkich kra­
jach świata banderę Polski ludo­
wej.

J. GAJECKI
korespondent

itZałoga s|s „Kolno
wykonała roczny plan przewozów

Załoga s/s „Kolno“ , zajęła w 
drugim etapie współzawodnic­
twa przodujące miejsce w na­
szej flocie handlowej, zdobywa 
jąc dyplom uznania i proporzec 
przechodni za najlepsze wyniki 
w wykonaniu planów trans­
portu.

Marynarze s/s „Kolno“ , któ­
rzy dzięki socjalistycznej dale­
ce nad maszynami i sprzętem 
zmechanizowanym, oszczędzają 
paliwo i materiały smarowni­
cze, zdołali znacznie obniżyć 
koszty eksploatacji statku. N 

Obecnie załoga s/s „Kolno“ 
zanotowała na swym koncie no 
we osiągnięcie. W dniu 25 bm. 
Kpt. Rusiecki zameldował dyrek 
cji CZPMH o wykonaniu rocz­
nego planu przewozów w 113,7 
proc. w tonach i w 101 proc. w 
tonomilach.

0 . windzie, którą uruchamia się od 3 lat
W roku 1949 zwieziono czę- < długo oczekiwaną windę. Nad- 

ści, w roku 1950 zmontowano je ' szedł rok 1951. Minął miesiąc 
i w ten sposób Powszechny Dom dwa, pięć, jest sierpień, ale win-
Towarowy w Sopocie otrzymał

W  PORTACH I N A  MORZU

I jfUfUt radiotechniki — Aa pierwszym planie przodownik wyszkolenia : 
udonek ZMP, — kpr. Józef Sznajder. •

GAP, — AFWP. fot, Mierjanowski i

S/S „SOŁDEK“ ZAŁA­
DOWANO W CIĄGU 11 

GODZIN
W dniu wczorajszym 

robotnicy portu gdań­
skiego załadowali s/s 
„Sołdek“ w ciągu 11 go 
dżin.

Tak szybką obsługę 
statku w dużym stopniu 
należy przypisać wydaj 
nej pracy wieżowego Le 
ona Piszke, który w cią 
gu 6,5 godziny załado-| 
wał 2175 ton węgla Czy 
nem tym pomógł on bry 
gadzie robotniczej, ob­
sługującej statek, zakoń 
czyć pracę na długo) 
przed terminem.

S/s „Sołdek“ zaoszczę 
dzil przez to 87 proc. i

czasu dozwolonego. O- 
becnie w okresie dużego 
nasilenia robót w por­
tach załadowanie stat­
ku w ciągu 11 godzin 
jest szczególnie cennym 
sukcesem robotników 
portu gdańskiego.
MASZYNY S/S „KUT­
NO“ PRACUJĄ BEZ 

AWARII
Na statkach PMH co­

raz lepsze wyniki przy­
nosi socjalistyczna opie­
ka nad sprzętem pokła­
dowym i maszynami, za 
inicjowana przez załogę 
s/s „Wieluń“ .

M. in na s/s „Kutno“ 
podczas postoju w por­
tach zlikwidowano cał­
kowicie uszkodzenie.

Wszelkie usterki w ma 
szynach marynarze usu 
wają podczas służby na 
morzu.

Dzięki trosce załogi o 
maszyny s/s „Kutno“ 
wykonał w ostatnim 
kwartale dodatkowo 2 
ponadplanowe rejsy peł 
morskie.
NA STATKACH PMH

POWSTAŁY RADY 
TECHNICZNE

Celem wzmożenia ru­
chu racjonalizatorskiego 
na statkach powołano 
rady techniczne. Do za­
dań ich należy opraco­
wanie i opiniowanie 
wniosków racjonaliza­
torskich oraz przestrze­
ganie zasad nowych 
form współzawodnictwa.

Ostatnio rada tech­
niczna na s/s. „Pułaski“ 
zaopiniowała dwa nowa 
wnioski racjonalizator­
skie. Pierwszy z nich do 
tyczy regeneracji oliwy. 
Złożyli go st. mech. Pało 
ta i Dłouhy. Drugi wnio 
sek dotyczy konstrukcji 
tłoków wodnych pompy 
zasilającej. Opracował 
go II mech Hulanicki, j
,/PANNĄ WODNĄ“ Z ! 
GDYNI DO SZCZECI-!

NA i
Żegluga 

uruchomi’ /’ 
komunikat. 
Gdynię i 
Szczecinem, 
kursuje s/s 
na“.

Przybrzeżna 
nową linię 
ną, łączącą | 
Gdańsk ze 
Na linii tej! 

„Panna Wodl

da jak stała tak stoi bezczynnie, 
b o ... nie została uruchomiona.

A tymczasem pracownicy zmu­
szeni są dźwigać na trzecie pię­
tro ciężkie partie towarów. Dc 
tego zadania odciągani są też czc 
sto od swoich obowiązków sprze­
dawcy, ponieważ towar nie może 
pozostać na dworze,

! p rzy ladach formują się wtedy 
kolejki, wśród klientów i ekspe­
dientów panuje uzasadnione nie 
zadowolenie. A wszystko dlatego 
że jakiś biurokrata (zapewne z 
Dyrekcji Naczelnej PDT w War­
szawie, która jest inwestorem) za 
wieruszył w zapleśniałej teczce 
sprawę uruchomienia windy.

Trzy lata to jednak zbyt długo. 
Czas wreszcie windę uruchomić.

J. URBAŃSKI
korespondent

08117489
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Ciekawe imprezy
dla młodzieży szkolnej 
w dniach 1 i 2 września

W dniach 1 i 2 września mlo 
dzież szkolna trójmiasta weź­
mie, z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego, udział w licznych

W i ę c e j  u w a g i  p o t r z e b o m  p r z e d m i e ś ć Rocznik PKWN-owski idzie do szkoF

W Gdyni powstają nowe ośrodki zdrowia
ambulatoria i poradnie

. . . . . , W roku bieżącym na terenie
specjalnie dla niej zorgamzo- j  (jdym nastąpił dalszy, poważny, 
wanych imprezach artystycz- j  rozwój socjalistycznej służby 
nych i sportowych. zdrowia. Przyczyniło się do tego

W dniu rozncczecia nauki te połączenie lecznictwa miejskiego w umu rozpoczęcia nauki tej. byłeg0 ZLP Nówa struktura or
atry w Gdańsku, Gdyni i So- ganizacyjna, oparta na jednolitym 
pocie udzielą młodzieży 50 p roc.¡kierownictwie, umożliwia właści- 
zniżki przy zakupie biletów na!'ve wykorzystanie kadr lekarzy i 

, .  . ¡fachowej służby pomocniczej, na­
grane obecnie sztuki. Wszyst-j ieżyte dysponowanie inwenta-
kie kina w trójmieście wyświęt rzęm i sprzętem oraz racjonalną 
lać będą w tych dniach od godz. j  gospodarkę funduszami prelimino
12 do rozpoczęcia normalnych ^ n y m i na rozbudowę sieci pla­

cówek służby zdrowia.
W ciągu pierwszego półrocza 

szczególnie rozszerzyła się sieć 
ambulatoriów przyfabrycznych. 
Liczba ich zwiększyła się do 22.

Ambulatoria te sprawują m. 
in. nadzór sanitarny na terenie 

tu i Gdyni odbędą się ciekawe j zakładów pracy, co w połączeniu 
imprezy sportowe dla miodzie- j z działalnością referatów BHiP,

¡przyczynia się do polepszenia wa 
^  .  _  j  ranków zdrowotnych pracujących.

Artos' organizuje w tych Ostatnio tego rodzaju placówki
powstały w' W PB na Oksywiu, w 
WPKGG na Redłowie oraz w Miej 
skich Zakładach Mięsnych.

Nad stanem sanitarnym mia­
sta czuwa 5 biur sanitarnych przy 
ośrodkach zdrowia, które prowa­
dzą walkę z chorobami zakaźny­
mi, wykrywają źródła infekcji i 
systematycznie kontrolują stan 
sanitarny we wszystkich rejonach 
miasta.

seansów specjalne poranki fil­
mowe. Bilety na te poranki bę 
dą sprzedawane z 50 proc. zniż 
ką.

W godzinach popołudniowych 
na stadionach Gdańska, Sopo-

dniach występy swych zespo­
łów dla młodzieży.

Jak już informowaliśmy, 
„Dom Książki* organizuje w 
dniu 2 września wielki kier­
masz podręczników szkolnych. 
Stoiska „Domu Książki" będą 
również bogato zaopatrzone w 
lekturę szkolną.

NASI C Z Y T E L N I C Y  PISZĄ

Czas ju ż wyremontować świetlicę 
w  spółdzielni produkcyjnej w Bągarcie

Nowym osiągnięciem służby 
zdrowia jest przeprowadzona w 
lipcu reorganizacja komisji le­
karskich. Mianowicie zamiast 
jednej — centralnej dla wszyst 
kich mieszkańców miasta — u- 
tworzono komisje przy poszcze­
gólnych ośrodkach zdrowia. Cho 
rzy nie muszą obecnie tracić 
czasu na czekanie w kolejkach, 
co poprzednio przy istnieniu jed j  . ,
nej komisji często sie zdarza- kl zdrowla’ 
ło.
Przyjęcia chorych odbywają się 

obecnie nie w prywatnych miesz­
kaniach lekarzy, lecz w ośrodkach 
zdrowia. W poradniach specjalis­
tycznych j ogólnych w pierwszym 
półroczu br. udzielono przeszło 
200 tys. porad. Pracownie anali­
tyczne wykonały ponad 21 tys. 
analiz, a gabinety rentgenowskie 
dokonały ok. 11 tys. zdjęć rent­
genowskich i ponad 14 tys. prze­
świetleń.

W ośrodku specjalistycznym, 
oprócz wielu poradni ogólnych i 
specjalnych, czynne są także po­
radnie: przeciwalkoholowa, higie­
ny pracy itp. W najbliższych 
dniach ośrodek ten otrz-yma tran­
sport nowych mebli lekarskich.
Do końca br. ma być w nim zain­
stalowana winda, której brak do­
tkliwie odczuwają tak chorzy,

dla dorosłych, zorganizowanie 
ośrodka zdrowia przy ul. Śnia­
deckich i ambulatorium przy 
ul. Batalionów Chłopskich.
W drugim półroczu br. wydział 

zdrowia powinien zwrócić jeszcze 
większą uwagę na rozbudowę pla 
cówek ochrony zdrowia w dziel­
nicach robotniczych, gdyż ośrod- 

obsługujące ludność 
przedmieść, za wyjątkiem Oblu- 
ża, wymagają pewnych uzupeł­
nień i ulepszeń.

Tak np. w Orłowie czynna jest 
poradnia ogólna i gabinet zabie­
gowy, brak natomiast pomiesz­
czeń na zorganizowanie poradni 
specjalnych. Prezydium MRN Gdy 
ni powinno szybciej rozwiązać 
sprawę pomieszczeń, niezbędnych 
dla normalnej pracy służby zdro­
wia w tej dzielnicy. Na Witomi- 
nie potrzebny jest dentysta. Za­
trudnienie go zależne jest od te­
go, kiedy Prezydium MRN zapew 
ni odpowiedni lokal.

Na Oksywiu do dyspozycji służ 
by zdrowia w jak najkrótszym 
czasie należy oddać pomieszeze-

W nadchodzącym roku szkolnym rozpoczną naukę dzieci urodzone w roku 
ogłoszenia Manifestu PKWN. Młodzież tego rocznika, która zgłosi się w dniu 

1 września, zostanie uroczyście powitana.
Na zdjęciu: mieszkanka Gdyni oh. Uszczyk prowadzi swą córeczkę Mariannę 

oraz jej koleżanki i kolegów do pięknej szkoły TPD na Grabówka.

„Społeczna Służba Walki z Analfabetyzmem“
przys^ępu/e do pracy cc/ Gdyni

Celem roztoczenia opieki nad ’ sów oraz kierować będą zdolniej- 
absolwentami kursów’ początko- szych do klasy wstępnej w szko- 
wego nauczania Miejska Komisja łach dla PracuJ ĉych.

jak i zatrudniony tam personel n;a na urZądzenie gabinetu denty 
służby zdrowia.

Prezydium PRN w Sztumie 
wyasygnowało w ub. roku 
7.500 zł na remont świetlicy w 
spółdzielni produkcyjnej w Bą­
garcie. Przeprowadzenie remon­
tu zlecono Powiatowej Spółdziel 
ni Budownictwa Wiejskiego w 
Sztumie, która jednak dotych­
czas nie rozpoczęła jeszcze prac. 
Przeciekający dach naprawili 
sposobem gospodarczym człon­
kowie spółdzielni, chcąc zabez­
pieczyć lokal przed zniszcze­
niem.

Zwlekanie z rozpoczęciem re­
montu jest karygodnym nied­
balstwem, gdyż materiały po­
trzebne do przeprowadzenia 
prac, dostarczone zostały już 
wiosną br. i z powodu złożenia 
ich w niezabezpieczonym miej­
scu ulegają niszczeniu.

Mieszkańcy gromady Bągart 
czekają z niecierpliwością na

wyremontowanie świetlicy, 
zwłaszcza, że zbliża się okres je 
sienny, a wraz z tym długie wie 
czory, które można poświęcić 
na samokształcenie.

FRANCISZEK TRZASKA

ODPOWIEDZI REDAKCJI
L. Kowalski. ,— Jeżeli rozwiązanie 

stosunku pracy nastąpiło według art. 
32 pkt. b umowy o pracę pracowni­
ków umysłowych, z powodu niestawie 
nia się pracownika do pracy w ciągu 
więcej niż 3 miesięcy — zgodnie z art. 
3 ustawy o urlopach pracowniczych 
— pracownik traci prawo do urlopu, 
a tym samym do wynagrodzenia za 
niewykorzystany urlop.

Jerzy Halinowski. — Wasze uwagi 
przesłaliśmy Komendzie MO w Gdy­
ni.

J. Biernacki. — Stwierdziliśmy, że 
opisana przez Was sprawa nie była 
zależna od miejscowego „Orbisu“ .

Wacław Budy. — Niedociągnięcia, 
o których piszecie, istniały rzeczywiś­
cie z tego powodu, że poprzedni refe­
rent socjalny prowadził jednocześnie 
sekretariat.

Dziatwa ma zapewnioną całko­
witą opiekę lekarską, łącznie z 
chirurgią, laryngologią, okulisty­
ką, dentystyką j rentgenem w Po 
liklinice Dziecięcej przy ul. 10-go 
Lutego.

stycznego i pokoju przyjęć dla 
lekarza ogólnego.

Problem lecznictwa w Chylonii 
będzie pomyślnie rozwiązany po 
przydzieleniu jeszcze jednego le­
karza rejonowego i dentysty. DlaDużym sukcesem gdyńskiej „  , . . ,

służby zdrowia jest urządzenie i Grabówka bardzo ważną sprawą 
łj- obszernym lokalu przy ul. 3!-go j jest przydzielenie lekarza dziecię 
Maja poradni przeciwgruźliczej I cego. (W. R.)

Nowe spółdzielcze punkty usługowe w Sopocie
Powszechna Spółdzielnia Spo­

żywców w Sopocie otwiera z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości kilka nowych 
punktów usługowych. M. in. zo­
stanie uruchomione pogotowie 
krawieckie, które przeprowadzać 
będzie naprawę bielizny. Mieścić 
się ono będzie przy ul. Rokossow­
skiego 44.

Poza tym w najbliższej przy­
szłości będzie uruchomiona wypo 
życzalnia sprzętu gospodarstwa 
domowego, przy której znajdować 
się będzie cerownia skarpef i poń 
czoch.

* * *
Dyrekcja PSS w Sopocie zaku­

piła dla swych członków z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spółdziel 
czości przedstawienie sztuki „M o­
ralność pani Dulskiej" w  Teatrze 
Kameralnym. Członkowie spół­

dzielni mogą odbierać bilety na 
to przedstawienie w  dniu 31 bm. 
i w pierwszych dniach września 
w dziale społeczno -  samorządo­
wym PSS przy ul. Chopina 36.

do Walki z Analfabetyzmem w 
Gdyni przekształcona została o- 
statnio w „Społeczną Służbę 
W A". W skład jej weszli przedsta 
wiciele różnych organizacji ma­
sowych. W poszczególnych rejo­
nach miasta powołano do pracy 
terenowe komisje „Społecznej 
Służby W. A."

W najbliższym czasie komisje 
te przeprowadzą na swoim tere­
nie szczegółową kontrolę, celem 
wykrycia nieujawnionych 'eszcze 
lub świeżo przybyłych z innych 
terenów analfabetów i półanalfa 
betów i zorganizują dla nich in­
dywidualne nauczanie. Poza tym 
komisje organizować będą zespo 
ły poprawnego czytania dla ab­
solwentów zeszłorocznych kur-

G Ł O S  S P O R T O W Y

Rozgrywki piłkarskie o nagrodę WKKF
Sekcja piłki nożnej WKKF za­

wiadamia, że termin zgłoszeń do 
j'esiennych rozgrywek piłkarskich 
o nagrodę przechodnią Wojewódz 
kiego Komitetu Kultury Fizycz­
nej upływa z dniem 5 września 
br.

W rozgrywkach mogą wziąć u- 
dział wszystkie drużyny klasy 
wojewódzkiej, powiatowej oraz

¿ ..S z e jm i p
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Patrzył na młodego, zdrowego człowieka, zadającego mu py­
tania, na jego opaloną twarz, na śniade policzki, na blask spo­
kojnych oczu, z których bila potęga słuszności sprawy i pewność, 
jaką daje świadomość nieugiętej potęgi państwa, w którego imie­
niu występuje, i myślał.

„Trudno będzie go oszukać i zbić z tropu. Ma oczy, któj-e 
przenikają wszystko. Jest spokojny i opanowany. Poważny i upar­
ty. Uważny i cierpliwy".

—  Czy upieracie się przy tym, że wasze nazwisko brzmi: 
Szarapow? Czy nie wydajć się wam, że w tych warunkach lepiej 
byłoby podać prawdziwe nazwisko? — padło nieoczekiwane py­
tanie:

— Moje nazwisko brzmi Szarapow — twardo odpowiedział 
starzec.

— Niech będzie i tak. Narodowość ?
-*■ Rosjanin.
— Nieprawda. Ale zapiszemy tak, jak podajecie.
— Żądam tego.
— ZawTód?
— Geometra.
— Pytam o wasz prawdziwy zawód.
—  Powiedziałem już —  geometra.
—• Czy utrzymujecie poważnie, że jest to waszym prawdzi­

wym zawodem, a nie szpiegostwo?
— Szpiegostwo to nie zawód.
— Ale rodzaj pracy?
— Jakby wam tu powiedzieć -
—  Tak, jak było w rzeczywistości.
-— Ja nie wypieram się swojej winy.
— Po rewizji, przeprowadzonej w waszym domu, śmieszne

byłoby się wypierać...
Szarapow spojrzał na Płotnikowa. Tak, sędzia miał rację.

Przez całą ubiegłą noc myślał nad tym w celi więziennej, 
wspominając przeszłość. Straszne to były wspomnienia.

Tam, w dalekiej młodości, z której nie pozostało nic poza 
mglistymi obrazami, było coś, co przypominało szczęście: uśmiech­
nięta twarz jasnowłosej Anehen, stadion piłki nożnej i zwycięstwo 
jego drużyny, pobyt w szkole oficerskiej i migdałowe ciastka w cu­
kierni Alberta. Co z tego pozostało? Komu i za jaką sprawę od-j 
dał całe swe życje?

—  Nad czym zamyśliliście się? — przerwał jego rozmyśla­
nia głos sędziego śledczego. — Milczycie już od kilku minut. Jeśli 
sobie życzycie, nie będę wam przeszkadzał. Milczenie wasze jest 
mi nawet na rękę.

—  Dlaczego? —  zdziwił się Szarapow nie rozumiejąc, eo 
sędzia chce przez to powiedzieć.

— Im dłużej będziecie myśieć, tym prędzej zrozumiecie, że 
należy powiedzieć wszystko, absolutnie wszystko. Jesteście już 
zdemaskowani i ukrywanie prawdy nie ma żadnego sensu. Dla 
mnie, jako dla sędziego śledczego, przyznanie się wasze jest obo­
jętne. Wasza wina jest jasna.

— Nie zaprzeczam — wykrztusił Szarapow — opowiem 
wszystko...

Uczynicie dobrze.
— Nie wiem, czy dobrze. Nie wiem... Macie słuszność: ja  

już nie mam żadnych szans ani sił do walki. Jestem zmęczony.
I nie wierzę nikomu. Mnie jest już wszystko jedno... Jestem już

zespoły kół sportowych przy za­
kładach pracy. Na terenie każde­
go powiatu rozgrywki przeprowa 
dzane będą systemem punkto­
wym w jednej rundzie, zaś po­
szczególni zwycięzcy zakwalifiku 
ją się do dalszych gier — między 
powiatowych, które wyłonią zdo­
bywcę nagrody przechodniej 
WKKF.

Zgłoszenia należy kierować do 
sekcji piłki nożnej WKKF 
Gdańsk-Oliwa, ul. Czyżewskiego 
29.

W Gdyni I Sopocie zgłoszenia 
przyjmują miejscowe komitety 
kultury fizycznej.

K. BRYJA
instruktor W. A. w Gdyni.

TLeatry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19.30 — „Zwykła sprawa4*.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

godz. 19.30 — „Pałacyk w zaułku'4.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

godz. 19.30 — ,,Moralność pani Dul­
skiej“ .

‘K .in a

taki stary. Czasami zdaje mi się, że mam trzysta lat... Całe moje 
życie —  to wstrętny, ciągnący się w nieskończoność sen... Teraz 
słuchajcie, obywatelu sędzio, będę mówił... Uzbrójcie się w cierpli­
wość — będzie to długie opowiadanie o złym, zmarnowanym 
życiu. Słuchajcie... (Ciąg dalszy nastąpi)

Kuiawik i Ryczkówna
mistrzami Polski juniorów 

w  t e n i s i e
W Zabrzu zakończono teniso­

we mistrzostwa Polski juniorów. 
Tytuł mistrza w  grze pojedyńczej 
zdobył Kulawik (Gwardia Kato­
wice), wygrywając w finale z 
Riedlem (CWKS) 6:1, 6:0. Mistrzy 
nią juniorek została ponownie 
Ryczkówna, która pokonała w fi 
nale Kubalankę (Ogniwo Kra­
ków) 6:4, 7:5.

Mistrzostwo w grze podwójnej 
zdobyła dobrze zapowiadająca się 
para sopockiego Ogniwa Sawasz­
kiewicz i Łuekiewicz, która w fi­
nale wygrała z Tomaszewskim i 
Barda 6:3, 6:4.

Licisówna i Ryczkówna wygra­
ły finał gry podwójnej juniorek 
walkowerem.

GDAŃSK
„Bajka" we Wrzeszczu — „Cesarski 

słowik“ , godz. 16, 18 i 20-
,,ZMP-owiee" we Wrzeszczu — „Ro­

dzina Sonnebrucków", godz. 16, 
18 i 20.

„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Śpiew 
jest pięknem życia“ , ogdz. 17 i 19. 
w środę, piątek i niedzielę.

„Marynarz" w, Nowym Porcie — „Na 
odsiecz Carycyna" godz. 18 i 20.

„Polonia“ w Oliwie — „Pustelnia par- 
meńska, część II, godz. 16, 18 i 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „Dziewczyna u źródła", 

godz. 16.30, 18.30 i 20-30.
„Polonia" — „Czekaj na mnie" godz. 

17, 19 i 21.
GDYNIA
„Atlantyk" — „Zlot sokołów"

16.30, 18.30 1 20-30.
„Warszawa“ — „Śpiew jest pięknem 

życia", godz. 17, 19 i 21.
„Goplana“ — Skarb rodziny Goupi", 

godz. 16, 18 i 20.
„Promień“ w Chylonii — ..Na odsiecz 

Carycyna", godz, 18 i 20.
„Neptun" w Orłowie — „Konfronta­

cja", godz. 18 1 20.'

godz-

'R a d lLO

Uwaga szachiści Sopotu
W sobotę 1 września o godz. 18 

w sali TPPR przy ul. Rokossow­
skiego w Sopocie odbędą się pier 
wsze eliminacje do mistrzostw 
szachowych m. Sopotu.

Udział w eliminacjach mogą 
wziąć wszyscy szachiści zarówno 
stowarzyszeni jak i niestowarzy- 
szenL

Zgłosaenfa należy kierować do 
sekretariatu ZPS Ogniwo Sopot— 
ul, Ceynowy 7, tel. 514-35

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek 31. 8. 1951 r.

5.00 — Początek audycji. 5.03 —
Sygnał czasu. 5.05 — Wiadomości po­
ranne. 5.10 — Audycja dla wsi. 5.20 — 
Koncert. 5.58 — Stan pogody. 6,00 — 
Wiadomości poranne. 6.05 — Gimna­
styka. 6.15 Muzyka. 6.50 — Zapo­
wiedź programu lokalnego. 6.53 — Wia 
domości Wybrzeża — lok. 7.00 — Dzień 
nik poranny. 7.15 — Pieśni masowe- 
7.55 —■ Wiadomości poranne. 8,00 — 
Muzyka. 8-30 — Audycja dla dzieci, 
z kolonii i obozów letnich. 8.50 — 
Przerwa lokalna. 11.40 — Komunikaty 
miejsc. — lok. 11.45 — Głos mają koble 
ty. 11.52 — Polska pieśń masowa. 11-57 
—> Sygnał czasu. 12.04 — Dziennik połud 
niowy. 12.15 — Wieś tańczy i śpiew»' 
12-30 — Audycja dla wsi. 12.45 — Na 
swojską nutę. 13.15 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok. 13.16 — Poga 
danka fachowa — lok. 13.25 — Program 
dnia. 13.30 _  Muzyka dla wszystk. 14-30
— Fragm. powieści. 14.50 — Gra ze­
spół instrumentalny Jerzego Wasiaka. 
15.30 — Audycja dla dzieci. 15.00 -— 
Muzyka symfoniczna. 16.20 _  Muzyka 
dla wszystkich — lok. 16.40 — Poga­
danka pop.-nauk. — lok. 16.50 — Nasi 
korespondenci piszą — lok. 17.00 — Wia 
domości popołudniowe. 17-05 — Repor­
taż. 17.15 — Koncert 18.00 — Nowości 
poetyckie. 18 15 —. Codzienny przegląd 
wydarzeń — lok. 18.30 — Muzyka — 
lok. 18.50 — Reportaż z zakładu pracy 
„Jutro do szkoły" — lok. 19.00 — Audy 
cja rozrywkowa słowno-muz. ~  lok* 
19.45 — Pleśni masowe — lok. 19.55 —* 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok* 
19-58 — Stan pogody. 20 00 — Dzien­
nik wieczorny. 20 26 — Wiadomości 
sportowe. 20-30 — Koncert masowy* 
21.15 — Gra zespół harmonistów. 21-45
— Wspomnienia robotnicze- 22.00
Muzyka i aktualności. 22.30 — Muzyk» 
kameralna. 23.00 — Ostatnie wiadomi* 
sci. 23.10 — Koncert. 23-50 — 23-55 -* 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok* 
23.59 — Hymn i koniec audycji.

Polskie Kadio zastrzega sobie m 
żliwość zmiany programu.
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